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Metody .onagandy sowieckiej
„Wazony z kwiatami u świrisk ch koryt”

Z n a n e  s ą  j u ż  m e to d y  p r o p a g a n ­
d y  so w ie c k ie j .  Z m ie rz a  o n a  n i e ­
ty lk o  k u  w y w o ły w a n iu  z a m ie s z e k  
i b r a t o b ó jc z y c h  w a lk  w  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  s p o łe c z e ń s tw a c h ,  a le  
id z ie  r ó w n ie ż  w  k i e r u n k u  z a c h w a  
l a n i a  u s t r o j u  b o ls z e w ic k ie g o  w  
o c z a c h  t .  zw. „ b u r ż u a z j i "  i t ą  d ro  
g ą  p o z y s k iw a n ia  sob ie  s y m p a t j i  
n a  Z a ch o d z ie .

S o w ieck ie  b iu r o  p o d ió ż y  „ I n t u -  
r i s t "  zw ozi  do S o w ie tó w  ż ą d n y c h  
w r a ż e ń  cu d z o z iem có w  i p o k a z u je  
im  z g ó ry  o b m y ś la n e  i p r z y g o t o ­
w a n e  o b je k t y  T y c h  m o d e l i "  g o ­
s p o d a r k i  s o w ie c k ie j  w y s ta r c z y  do 
p o k a z y w a n ia  w c ią g u  k i lk u  ty g o d ­
n i ,  w  c z a s ie  k tó r y c h  o bw oz i  „ In -  
t u r i s t "  cu d z o z ie m c ó w  po  R o s j i .  
R zecz  o c z y w is ta ,  g o śc ie  z a g r a ­
n ic z n i ,  n ia  z n a j ą c  j ę z j k a  r o s y j ­
sk iego ,  n a  s ło w o  m u s z ą  w ie rz y ć  
p r z e w o d n ik o m  i za  d o b r ą  m o n e tę  
p r z y j m o w a ć  ic h  n ie z w y k łe  p o ­
c h w a ły  d ia  g o s p o d a r k i  k o m u n i ­
s ty c z n e j .  W y je ż d ż a ją c ,  n ie  m a j ą  
p o j ę c i a  o  i s t o t n y m  o b ra z ie  i o w a ­
r u n k a c h  ż y c ia  w  S o w .e ta c h .

N i e j e d n o k r o tn i e  t e ż  w  c e la c h  
p r o p a g a n d o w y c h  b o ls z e w ic y  p o ­
s ł u g u j ą  s i ę  i k o re s p o n d e n ta m i

m o w e j  g o śc in y  i j a z d y  po eg zo ­
ty c z n e j  R o s j i  k o r e s p o n d e n ta  z a ­
g ra n i c z n e g o  n ie  w y p u s z c z a  ze 
sw e j  c zu łe j  o p ie k i  p r z e d s t a w ic i e l  
u r z ę d o w e j  „ l i t e r a t u r y "  so w ie ­
ck ie j ,  D o k azu jąc  te ż  z a w c z a s u  p o ­
m y ś la n e  o b ra z k i  id y l l i  so w ieck ie j .  
W  r e z u l t a c i e ,  z j a w i a j ą  s ię  n a ­
s t ę p n ie  n a  s z p a l t a c h  m a ło k r y ty c z  
n y c h  d z ie n n ik ó w  (p r z e w a ż n i e  a- 
m e r j  k a ń s k i c h )  s e n s a c y jn e  a r t y ­
k u ły  o R o s j i  so w ie c k ie j ,  b a ł a m u ­
cące  c z y te ln ik ó w .

C z a s a m i  z d a r z a  s ię ,  że  t a k i  k o ­
r e s p o n d e n t  w y ś w i a d c z y  n ie d ź w ie ­
dzią  p r z y s łu g ę  g o ś c in n y m  g o sp o ­
d a rz o m ,  s t a w i a j ą c  ich  w  k ło p o t l i ­
w e  po łożen ie .  K ilka  d n i  te m u  o f i ­
c j a l n a  „ I z w ie s t j a "  z m u s z o n e  n a ­
w e t  b y ły  p o h a m o w a ć  z a p ę d y  k o ­
r e s p o n d e n ta  p i s m  a m e r y k a ń s k ic h ,  
n ie j a k ie g o  L o u is  F i s c h e r a ,  o p is u  
ją c e g o  m. in .  ś w iń s k i  c h le w  w  
je d n y m  z k o łc h o z ó w .

„Powietrze było bez zarzutu świeże, 
podłoga posypana trocinami, cgromne 
brzem'enne świnie leżały w  idealnej 
czystości, Każda w odd delnej przegfo 
dzie urządzonej z prawdziwym kom- 
forttm. Przed każdem korytem stał 
wazon z kwiatami prawdziwemi. Dwie
kobiety w  białych fartuchach obsługi-

, ___ „ wały «chlew W  oborze widziałem po-p is rn  z a g r a n i c z n y c h .  Ż ą d n e g o  i e n . dob^  radt i4Cy ofc ,  ^  ^  0 b i  0_
ąac j i ,  a  t-ymw ięcej je s z cze  d a r-1  oory, na  zielonej murawie wesoło ba-

T o o w o
DVŻYWNOŚĆ DOSTARCZ \ N  A

D OM Ó W  P R Z E ó  TUBY 
P N F U M A T Y C Z N E  

W nowej kolonji mieszkaniowej w 
Berlinie, obejm ującej 100 domow 
zbiorowych, założone zostało „cen­
t ru m  żywnościowe", Które n a  zamó­
wienie telefoniczne dostarcza do po- 
szczególnycn mieszkań wszelkiego 
rodzaju  po traw y , przyrządzone w 
kuchniach tego centrum. D am a  prze­
syłane są  z og rom ną szybkością 
p rzez  specjalne ru r y  pneumatyczne, 
łączące kuchnię z mieszkaniami ko­
lonji. K ażda p o traw a  przesy łana  je s t  
w płaskich term osach  hermetycznie 
zamkniętych. Menu te j  ogromnej 
„kuchni c en trum  żywnościowego" 
wydrukowane je s t  w  broszurze obej­
m ującej 300 s t ron  druku, i  d o s ta r ­
czane n a  początku  każdego miesiąca 
w szystk im  klientom „centrum ". W 
te n  sposób zrealizowała się myśl 
tych, k tó rzy  przewidywał’, że w  p rzy ­
szłości Jedzenie dostarczane  będzie 
do domów, ta k  sam o jak  te raz  wo 
da, g a z  i eleKtryczność.
N A JA Z D  30.000 AUT N A  BER I IN  

K om ite t  o rganizacyjny X I Olim­
p iady  w Berlinie Uczy się z nap ły­
wem 3u-000 aut, autobusów do mia­
s ta  w  czasie igrzysk. Ponieważ nie 
m a  mowy, aby w  mieście znalazło 
się 30.00 boksów automobilowych, 
przeto  o tw a r te  będą specjalne place 
garażow e w  bezpośred* iem sąsiedz­
twie garażów , n a  Których będzie 
mogło znaleźć miejsce ki kanaście 
tys ięcy  au t.  P lace  t e  b*dą miały 
w ykwalifikowany p< monei w^rtowi 
czy. N a  rogach  uEc wylotowych 
B erlina  ustawione zos tan ą  poste­
runk i  pilotów n a  motocyklach, k tó­
rych  zadaniem będzie wskazywanie 
drogi do garażów cudzozie tiskim go 
ści om oraz pilotowanie ich do w yzna­
czonych zm kwater.

CWIERC M ILJA R D A  ' 
RAD JO  4BONENTÓW

N a  konferencji Międzynarodowej 
Unji  Radjofonicznej w  Loaąjude, w 
której b ra ły  udział 23 europejskie 
tow arzys tw a  radjonadawcze oraz 
przedstawiciele największych tow a­
rzys tw  radjowyeh północnej A m ery ­
ki,  Indyj Holenderskich i Chip, 
stwierdzono, iż n a  ^ałym świecie 
funkcjonuje  ubecnie 57 miljonów a- 
p ara tó w  radjoodbiorczych i 230 m i ­
ljonów radjoabonentów. Pod wzglę­
dem rozpowszecnmenia zatem rad jo  
za jm uje  aziś pierwsze miejsce i  w y­
przedziło n aw e t  prasę.

„P A Ł A C E  M RÓW EK"
Pew na  firma budowlana w  Am li­

ry  će w ypuściła ostatnio na rj nek 
„pałace in rów tk ‘, k tó re  są  a in ja tu-  
rowemi przekrojam i mrowisk i słu­
żyć maję, jako modele we wszystkich 
szkołach budownictwa i inżynieria  
P rz y  pomocy tych „pałaców m ró ­
wek" przyszyli inżynierowie m a ją  się 
zapoznawali z je aną  z nr  jb.ardziej za ­
dziwiających konstrukcji ,  „aką j e s t  
niewątpliwie m row iskr.  „Pałac  m ró ­
wki" sk łada  sie z dwóch szyb szklą 
nych, poiożonych równolegle i  op ra ­
wionych w  drewniane ram y

Pormędzy szybami znajduje się 
przekrój mrowisKa w  ten spos-a u- 
m ieszczony, iż  poprzez szkł > można 
zobaczyć doklaunie Tunele i wszyst­
kie szczegóły Dudowli. Obserwować 
można również życie m rówek, w i­
d ząc  jak  pracują, Karmią larwy, 
grzebią zmarłe towarzyszki na sne- 
cjalnych terenach i t. p. Cena „pała­
cu m rówek" wynosi 5 dolarów. Cie­
szą się one w ielk im  popytem  i uaby- 
jwane są zarówno przez szkoły uudo- 
■wniciwa, jak  i szkoły puwszechne i 
średnie dla celów pedagogicznych.
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wiły się cielęta ściągając na siebie u- 
w a g f  zwiedzających”.

J e ż e l i  s ię  p o r ó w n a  t r a k t o w a ­
n ie  ś w iń  i b y d ła  z  p o ło żen iem  
m a s  r o l n i c z y c h  i w ło ś c i a ń s k i c h  w  
S o w ie ta c h ,  to  n i e w ą tp l iw ie  n i e r o ­
g a c iz n a  m a  s ię  tam  z n a c z n ie  l e ­
p ie j  n iż  lu d z ie .

„Jak wróciłem do życia”
Opowiadanie zmarłego Włocha

W  Tag iiacozzc ,  (W ło c h y )  z d a ­
r z y ł  się n ie c o d z ie n n y  w y p a d e k  
p r z y w r ó c e n i a  do ż y c ia  w ie ś n i a k a  
F i l ip p o  P a s c u c c i ,  k t ó r y  z m a r ł  n a  
d u s z n i c ę  b o le s n ą ,  J e d e n  z d z ie n ­
n ik ó w  w ło s k i c h  o p i s u j e  ten  n ie­
zw y k ły  w y p a d e k  k l in ic z n y  n a

Czy m o ż e  is tn ie ć  c z ło w ie kKtiry sie nie urodził?
Czy m oże  i s tn i e ć  człowisK, k tó ­

r y  się n ie  u r o d z i ł ?  Czy  m o ż n a  w o- 
g ó le  z a d a w a ć  p o d o b n e  p y t a n i e ?

O k a z u je  s ię ,  że  o w szem , m o ż n a  
s t a w i a ć  p o d o b n e  p y t a n i e .  J a s n ą  
j e s t  r z e c z ą ,  że  b io lo g ic z n ie  cz ło ­
w iek ,  k t ó r y  s ię  n ie  u ro d z i ł  —  n ie  
i s tn ie je  n a  św ie c ie .  T o  j e s t  j e a n a  
s t r o n a  m e d a lu .  D r u g a  m ó w i co 
i n n e g o :  m o ż e  i s t n i e ć  j a k o  czło- 
w.eK żyw y, a l e  m o że  n :e i s tn i e ć  
ja k o  j e d n o s t k a  p r a w n a .

T a k i  f a k t  w ł a ś n i e  w y d a r z y ł  s i ę  
p r z e d  w o jn ą ,  w  r .  1914, w L o n d y ­
n ie ,  g a y  w  h o te lu  u ro d z i ł  s i ę  sy n  
p r z e b y w a ją c e j  t a m  p a r z e  m a ł ż e ń ­
sk ie j ,  F r a n c u z o m .  P o r ó d  o db y ł  
s ię  s z c z ę ś l iw ie ,  a l e  w w i r z e  w y ­
d a r z e ń  z a p o m n ie l i  r o d z ic e  p o d a ć  
w ia d o m o ś ć  o p r z y j ś c i u  n a  ś w ia t  
dz iec ka  w ła d z o m  c y w iln y m . W 
d w a  t y g o d n i e  p ó ź n ie j  w y je c h a l i  
rod z ic e  z  d z ie c k ie m  do F r a n c j i .  
Ale i t u t a j  z a n i e d b a l i  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  r e j e s t r a c j i  w  m e ro s tw ie

T a k  szły l a t a  z a  l a t a m i ,  w  c z a ­

s ie  w o jn y  ro d z ic e  m ło d e g o  F r a n ­
cu za  z m a r l i ,  on  s a m  zaś ,  o b ec n ie  
d w u d z ie s t o d w u l e tn i  m ło d z ie n ie c ,  
o żen i ł  s ię i  p r z y j e c h a ł  do L o n d y ­
n u ,  a b y  t u  w y s z u k a ć  św iadk ów , 
k tó r z y  s w e g o  c z a s u  a s y s to w a l i  
P rz y  j e g o  n a r o d z i n a c h ,  t .  j .  l e k a ­
rza ,  a k u s z e r k ę .  H o te l  w  k tó r y m  
m ia l  m i e j s c e  p o ró d ,  n ie  e g z y s tu ­
j e  ju ż ,  w o b ec  czego  o d n a le z ie n ie  
św ia d k ó w  j e s t  d o ść  t r u a n e .  N ie  
m aj je  n o r m a ln e g o  p a s z p o r tu ,  n ie  
może człow iek , k t ó r y  f o r m a l n i e  i 
l e g a ln ie  n ie  i s t n i e j e ,  p o z o s t a w a ć  
d łu g o  w  A n g i j i .  D a t  w ię c  o g ło sze ­
n i a  dc  g a z e t  lo n d y ń s k ic h  i w ró c i ł  
do F r a n c j i ,  g d z ie  c z e k a  n a  r e z u l ­
t a t  sw o ic h  z a b ie g ó w .

P a r a d o k s a l n ą  j e s t  s y t u a c j a  
m łod ego  c z ło w ie k a ,  k tó r y  n ie  m o ­
że o t r z y m a ć  p a s z p o r t u  z a g r a n i c z ­
n e g o  z b r a k u  m e t ry k i ,  n ie  m oże  
d a le j  n g u r o w a ć  jajco p o d a tn ik ,  
s t a w a ć  w  s ą d z i e  j a k o  
lu b  o s k a r ż o n y ,  a n i  te ż  
s łu ż b y  w o jsk o w e j .

s k a r ż ą c y
o d b y w a ć

• godzin trwał
n a jk ró ts z y  z w ią z e k  m a łż e ń s k i

Z w ią z e k  m a łż e ń s k i ,  k tó r y  t r w a ł  
n a jk r ó c e j ,  bo ty ik o  s i e d t m  g o ­
dz in ,  m i a ł  m ie j s c e  —  o c z y w iśc ie  
—  w  k r a j u  re ko rdó w 7, w  A m e r y ­
ce.

F r a n k '  D e w i t o , 'W ł o c h  z p o c h o ­
d z e n ia ,  w s t ą p i ł  do b a r u  n o w o jo r ­
sk ie g o  n a  k o la c j ę .  Z w r ó c i ł a  t a m

H U M O R
U  SZKOTÓW

—  O jcze ,  d a j  m i  jeU n eg o  p e n n y !
—  A  to na co?

— C h c ia ł b y m  k u p ić  sob ie  po- 
ma r a ń c z ę .

—  R o z r z u t n i k u ! P o k a ż  s p r z e ­
d a w c y  ję z y k ,  a  c i ś n ie  w  c o b i e  po ­
m a r a ń c z ą  !

( P u n c h )

O S T A T N IE  SŁO W O
—  Czy to  t w o j a  ż o n a  m a  o s t a t ­

n ie  s łow o , g d y  s ię  k łó c ic ie ?
—  N ie  —  j a !
—  A n  ta k ,  a  j a k  b rz m i  tw o je  o- 

s t a t n i e  s ło w o ?
—  P r z e p r a s z a m  cię ,  k o c h a n ie .

( L e  R i r e )

j e g o  u w a g ę  p i ę k n a  k e ln e r k a ,  J u a -  
n i t a  A r l i n g t o n .  M i ło ść  o d  p i e r w ­
szego  s p o j r z e n i a  s p r a w i ł a ,  że pc  
t r z y d z i e s tu  m i n u t a c h  D e w i to  o- 
ś w ia d c z y ł  s ię  k e ln e r c e ,  k t ó r a  te ż  
p r z y j ę ł a  j e g o  o ś w ia d c z y n y .

O d w u n a s t e j  w  nocy  s t a n ę ł a  m lo  
da p a r a  p r z e d  u r z ę d n ik ie m  c y w i l ­
nym , ś lu b  c y w i ln y  z o s t a ł  z a w a r ­
ty .  O 1-ej w  n o c y  n u w o u p ie c z o n y  
m a łż o n e k  z a ż ą d a !  o d  s w e j  żony 
p ie n i ę d z y  n a  z a p ł a c e n ie  t a k s ó w ­
ki, k t ó r a  i c h  p r z y w io z ł a  do u- 
r z ę d u  cy w iln e g o .  S t ą d  wry n ik ł a  
k łó tn ia ,  g d y ż  p a n i  D e w i to  p r z y j ę ­
ł a  z w id o c z n y m  z ły m  h u m o r e m  
ż ą d a n i e  m ęż a .

K łó tn i a  p r z y b r a ł a  w k r ó tc e  t a ­
k ie  r o z m ia r y ,  iż  p a n i  D e w i to  w e z ­
w a ła  n a  p o m o c  p o l i c j a n t a ,  g d y ż  
j e j  k r e w k i  i  p o łu d n i o w y m  t e m p e ­
r a m e n t e m  o b d a r ? o n y  m a łż o n e k  
u n ió s ł  s ię  t a k  d a le c e ,  że... spo l icz -  
k o w a t  j ą .  W  p ó ł t o r e j  g o d z in y  p o ­
te m  D ew i to  z o s t a ł  a r e s z to w a n y ,  a 
o 7-ej r a n o  z ło ż y ła  p a n i  D e w i to  
p o d a n ie  o u d z ie l e n ie  ro z w o d u .  N a  
w e t  j a k  n a  A m e ry k ę  j e s t  to  tem  
po re k o r d o w o  szyb k ie .

p o d s t a w ie  w ł a s n y c h  s łó w  „ z m a r t  
w y c h w s t a ł e g o " .

„ J a k k o lw ie k  n ie  w ró c i ł e m  je s z ­
cze do p r z y to m n o ś c i  —  o p o w ia d a  
P a s c u c c i  sw e  w r a ż e n ia  z m o m e n ­
t u  w r a c a n i a  do ż y c ia  —  w y d a ło  
m i  s ię ,  że  coś b a rd z o  k łu j e  m n ie  
w  s e r c e .  W  g ło w ie  m i a ł e m  t a k i  
szum. i z a m ę t ,  j a k g d y b y m  s p a d ł  z 
b a rd z o  w y so k a ,  a  p r z e d  o czy m a  
t a ń c z y ły  mi n ie z l ic z o n e  c z a rn e  
p u n k c ik i ,  d o k o ła  k t ó r y c h  u w i j a ł y  
s ię  d u ż e  ż ó ł te  i c z e rw o n e  koła .  
W  p e w n e j  ch w i l i  u c z u łe m  n ie -  
z w a lc z o n y  p r z y m u s  k rz y c z e n ia ,  
zd a w a ło  m i  s ię ,  że u d e r z a m  g ło ­
w ą  w  ziem ię . Z u p e łn ie  d o k ła d n ie  
p r z y p o m in a m  sob ie  d w a  j a s n e  
o d c z u c ia ,  p o d c z a s  k t ó r y c h  cz u ­
łem  s ię  s z c z e g ó ln ie  d z iw n ie .  M ia  
lem  w ra ż e n i . . .  że  k to s  d o ty k a  m e ­
go p u l s u ,  c h o c ia ż  n a d a l  le ż a łe m  
w y c ią g n ię ty  D o tą d  tk w i  m i  w  pa  
m ię c i  n ie j e a n o K ro tn .e  w y k o n y w a  
n a  p r ó b a  o+w o r z e n ia  oczu .  M ia ­
łem  j e d n a k  s t a l e  w r a ż e n ie ,  że  
b r a k  m i  p o w iek .  O d te j  ch w i l i  
p r z y p o m in a m  sob ie ,  że  u s ły s z a ­
łe m  a o k o ła  s ieb ie  j a k i e ś  s z m e r y  i 
n a w e t  z a u w a ż y łe m  s i ln e  św ia t ło .  
Ś w ia t ł e  to j e d n a k  by ło  z im ne ,  
b ez  ja k ie g o k o lw ie k  to n u .

O ś m ie rc i  m y ś la ł e m  w  c ią g u  
j e d n e g o  ty lk o  m g n ie n ia ,  k ie d y  
sk oczy ło  m i  n a  s e r c e  n ie z w y k le  
ja k i e ś  z im no . A le  t a  m yś l n ie  
p r z e s t r a s z y ł a  m n ie .  P r z e c iw n ie ,  
p r z y p o m in a m  sob ie  d ob rz e ,  że  by  
łem z d z iw io n y ,  iż ś m ie r ć  m e  p o ­
c i ą g a  z a  s o b ą  a n i  u c z u c i a  s t r a ­
c h u ,  a n i  oDawy. C zu łem  coś, cze­
go n ie  m o g ę  d o k ła d n ie  o p is a ć ,  Cu 
by ło  j e d n a k  b l i s k ie  c iekaw ośc i .  
J es tem , cz ło w ie k ie m  w ie rz ą c jm i  i 
m o że  to  w ła ś n i e  d a ło  m i  m o ż n o ś ć  
t a k  ła tw e g o  p rz e ż y c i a  śm ie rc i .  
M oże w ła ś n ie  d ’a te g o ,  z a m i a s t  u -  
c z u c i a  lę k u ,  c z u łe m  ty lk o  p o k ó j  
i spo kó j .

J e ś l i  ch o d z i  o w y d a r z e n ia  p r z y  
m o im  „ z m a r tw y c h w s ta n i u " ,  m c  z 
te g o  n ie  p a m i ę t a m .  W y d a ło  m i 
s ię  ty lko ,  żem  się z b u a z i ł  z  n ie­
zw y k le  d łu g ie g o  o rz e ź w ia j ą c e g o  
s n u  B y ła  noc .  P o n ie w a ż  p rzy z w y  
c z a jo n y  jestem, w s t a w a ć  w cze ­
śn ie ,  je s z c z e  o św ic ie ,  w y d a ło  m i 
s ię  to  w s z y s tk o  d z iw ne ,  a le  t y ­
łem  b a rd z o  w y p o c z ę ty .  D użo  j e d ­
n a k  c z a su  u p ły n ę ło  z a n im  z d o ła ­
łem  z o r j e m o w a ć  s ię ,  że  w ła ś c i ­
w ie  n ie  j e s t e m  w  doir.u, lecz  w 
k l in ic e " .

„Harnasie” Szymanowskiego
przez ra^jo z dziedzińca wawelskiego

D iu g i  w ie lk i  k o n c e r t  r a d jo w y  
t r a n s m i t o w a n y  n a  w s z y s tk ie  io z - 
g ł o ś n i t  p o ls k ie  z d z ie d z iń c a  w a ­
w e lsk ie g o  p r z y n i e s i e  j e d n o  z n a j ­
w s p a n ia l s z y c h  d z ie ł  w s p ó łc z e s n e j  
m u z y k i  p o ls k ie j ,  b a l e t  S z y m a n o w ­
sk ieg o  „ H a r n a s i e " .  O s n u ty  n a  mo 
t y w a c h  g ó r a l s k i c h ,  u t w ó r  t e n  o- 
p ie w a  d z ie je  i życ ie  z b ó jn ik ó w  t a ­
t r z a ń s k ic h .  P ”a p r e m j e r a  „ H a r n a -  
s i “  o d b y ła  s ię  w  P r a d z e ,  n a s t ę p ­
n ie  dzie ło  to  w y k o n a n e  by ło  w  P a ­
ry ż u ,  g d z ie  p r a s a  i p u b l i c z n o ś ć  p a  
r y s k a  p r z y w i t a ły  dz ie ło  to  z n a j ­
w y ż sz y m  e n tu z j a z m e m  i u z n a ­
n iem . W  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  b a l e t  
S z y m a n o w sk ie g o  w y s t a w io n y  b ę ­
dzie  w  H a m b u r g u  i B e r l in ie .

W  P o ls c e  n a d a w a n o  go k i l k a ­
k r o t n i e  z F i l h a r m o n j i  W a rs z a w -

1 0 0  ty s . d 3 l.
dziennie

D u  P o n t  de  N e m o u r s ,  p re z e s  
R a d y  Z a r z ą d z a j ą c e j  a m e r y k a ń ­
skiego  t r u s t u  f a b r y k a c j i  d z ia ł  r ó ż ­
n e g o  k a l i b r u ,  z a r a b i a  w c a le  p ię k ­
n ą  su m k ę ,  k t ó r a  d a j e  m u  d o cho du ,  
w p r o s t  n ie  do u w ie r z e n i a  —  su m ę
100.000 d o la r ó w .  A b y  n i k t  n ie  
w ą t p i ł  —  n a p i s z e m y  s ł o w a m i ! 
„ S to  ty s ię c y  d o la r ó w " .  S a m e g o  po 
d a tk u  p ła c i  ro c z n ie  p ię ć  m i l jo n ó w  
d o la ró w .

sk ie j  p r z e z  r a d j o ,  j e d n a k ż e  w  ca ł-  
k o w item ,  p e łn e m  w y k o n a n iu  u s ły  
s zą  r a u j o s ł u c h a c z e  „ H a r n a s i e "  z 
d z ie d z iń c a  w a w e ls k ie g o  d n .  17 
l ip c a  o godz. 19.00 —  po r a z  p ie r w  
szy, co b ęu z ie  d la  a u d y t o r j u m  r a -  
d jo w e g o  n ie z w y k le m  p r z e ż y c ie m  
m u z y c z n e m .  ETt w ó r  t e n  w y k o n a  
o r k i e s t r a  s y m f o n ic z n a  P o ls k ie g o  
R a d ja  w  sk ła d z ie  p o w ię k s z o n y m  
do 85 o só b  p o d  d y r .  G rz e g o rz a  
F i t e lb e r g a ,  o r a z  c h ó r y  k r a k o w ­
sk ie .  S o l i s t ą  b ę a z i e  M a u r y c y  J a ­
n ow sk i .  W  r a m a c h  te g o  s a m e g o  
k o n c e r t u  o d e g r a n e  z o s t a n ą  r ó w ­
n ie ż  in n e ,  w y so c e  w a r to ś c io w e  u- 
t w o r y  p o ls k ic h  k o m p o z y t o r ó w : 
K a r ło w ic z a  „ C d w l e to n e  pie-óni"* 
K o n u ra c k ie g o  „ S y m f o n ja  g ó r s k a "  
i N o sk o w s k ie g o  „ M o r s k ie  O ko" .

K o n c e r t  z W a w e lu  t r a n s m i t u j ą  
r ó w n ie ż  r o z g ło ś n ie  z a g r a n i c z n e ;  
A u s t r j a  b ieże  część  d r u g ą  k o n c e r ­
tu ,  t. j .  b a l e t  S z y m a n o w sk ie g o  
„ H a r n a s i e " .

ZA KAZilEftl DRZWIAMI
P o w i e ś ć

—  W ię c  t r o p  p a n a  o k a z a ł  s ,ę  f a ł s z y w y ? . . .
 J e ż e l i  c h o d z i  o w y k ry c ie  m o r d e rc y ,  to  r z e c z y w iś c ie . . .  A e

i  t r e p  f a ł s z y w y  z a w sz e  d o k ą d ś  d o p r o w a d z ić  może, le p s z e  to ,  n iż  
d r e p t a n i e  w  j e f n e m  m ie js c u ,  a  m o je  u o ś w ia d c z e r o e  ś l e d c z e  n a u c z y ło  
m n ie ,  że  z a w sz e  le p ie j  j e s t  iść  n a p r z ó d  ch o c b y  f a ł s z y w ą  d ro g ą ,  bo 
ju z ie ś  n a  j a k i e m ś  n ie s p o d z ie w a r .e m  s k r z y ż o w a n iu  s p l ą t a n y c h  t r o ­

p ó w  s t a n ą ć  m o ż e m y  n a g le  oko w  oko z p r a w d ą .
 l  p a n  tę  p r a w d ę  o d n a la z ł ?  —  s p y t a ł a  w o lno  M a r t e n o w a ,  p o ­

c h y l a j ą c  s ię  w  s t r o n ę  J a łk ie w ic z a .
P a n  K a l i k s t  n ie  o d p o w ie d z ia ł .  P a i  rza l  ł a g o d n ie  n a  s i e d z ą c ą  

p^-zed n .m  k o b ie tę  i d o b ro d u s z n ie  k r ę c i ł  m ł y n k a  d u ż e m i p a lc a m i  
s p l e c io n y c h  n a  k o l a n a c h  r ą k .  P o te m  r ę c e  ro z p ló t ł  i w s p a r ł  j e  n a  p o ­
r ę c z a c h  f o t e la .

 ! D o w ied z iaw  szy s ię  o ś m ie r c i  C h o iy ń sk ie g o ,  B o le w a  ro b i ł
w sz y s tk o ,  by  u z y s k a ć ,  je ś l i  n ie  d a ls z y  ( i ą g  p ow ie śc i ,  k tó r y  w id a ć  n ie  
z o s t a ł  n a p i s a n y ,  to  j a k i e ś  in n e  u tw o ry  C h o iy ń sk ie g o ,  k tó r e b y  m u  p o ­
zw o li ły  p rz e d łu ż y ć  p o w o ln e  k o n a n ie  w ła s n e g o  t a l e n t u .  O n  to  doko ­
n a ł  re w iz j i  w  m i e s z k a n i u  J u l j a n a .  on  n a s ł a ł  h a n d l a r z a ,  k tó r y  n a m a ­
w ia ł  w ła ś c i c ie lk ę  dom u, b y  m u  s p r z e d a ł a  p o z o s t a w io n e  p rz ez  C h o ­

ły ń s k i  ego  p a p ie r y ,  o n  to  w re s z c i e  u ło ż y ł  do p a n i  ó w  a n o n im ,  m e ,  
n ie  t e n ,  k t ó r y  o d d a ła  p a n i  k o ro i s a r z o w 1’, a ie  ten  p r a w d z iw y ,  k tó r y  
zaehow’a ła  p a n i  d la  s i e b i e ;  ż a łu ję ,  że n ie  m o g łe m  go p rz e c z y ta ć ,  
b r z m ia ł  o n  z a p e w n e  m n ie j  w ięc e j  t a k :  N ie  w ie m  j a k  d a le c e  b y ła  p a ­
n i  w t a j e m n i c z o n a  w  s p r a w y  z m a r ł e g o ;  j e ś l i  m a  p a n i  j a k i e ś  j e g o  p a ­
p ie ry ,  k tó r e  m ó g łb y m  n a b y ć  za a e b r ą  o p ła t ą ,  p ro s z ę  z g ło s ić  s ię  t a m  
a ta m  . I z  m m  to ro z m a w i a ł a  p a n i  k  lka d n i  t e m u  w  Ł a z ie n k a c h .

M a r t e n o w a  u ś m ie c h a ł a  s ię  s p o k o j n i e :
—  W ię c  i o t e m  w ie  p a n  także . . .  n ie  w ie d z ia ła m  w p ra w d z ie ,  że  to 

b y ł  B c le w a . . .
—  T a k ,  i o n  n ie  ch rna ł ,  a b y  p a n i  w i e d z :a la ,  O c zy w iśc ie  n ie  m i a ­

ł a  p a n i  d la  n ie g o  ż a d n y c h  p a p ie r ó w . . .  i •
—  N ie  w ie d z ia ła m  n a w e t  o tem , że J u l j e n  p is a ł . . .
—  T a k  by w a ,  c z a se m  o n a s z y c h  n a jb l i ż s z y c h  w ie m j  m n ie j ,  n iż  

in n i  o bcy  ludz ie . . .  P o k iw a ł  g ło w ą  p a n  J a ł k i e w i c z  —  B a d a ją c  s p r a w ę  
s t o s u n k u  C h o iy ń s k ie g o  do B o lew y  z a c z ą ł e m  po r a z  d r u g i  od  p o ­
c z ą tk u  p r z e g l ą d a ć  o d c in k i  z p o w i e ś c i ą . I  o to  s t a n ą ł e m  n a g le ,  n i e ­
s p o d z ie w a n ie  n a  s k r z y ż o w a n iu  dw óch  d róg . . .  z  f a ł s z y w e j  w s z e d łe m  
n a  p r a w d z iw y .  S k ie r o w a ł  m n ie  n a  n i ą  j e d e n  u s t ę p  p o w ie śc i ,  k tó r y  
c h c ia łb y m ,  b y  p a n i  p r z e c z y ta ła .  —  S ię g n ą ł  do s t o s u  g a z e t ,  le ż ą c y c h  
n a  b iu r k u .  —  Z a p e w n e  n ie  w ie  p a n i ,  że b o h a te r k a  p o w ie śc i  n o s i  im ię  
F e l i c j i . . .  n ie  w ie m ,  czy  j e s t t o  w y r a z  z a i n t e r e s o w a n i a  s ię  B o lew y  
p a n n ą  W e s te n ,  c z y  p r o s t y  z b ieg  ok o l ic zn o śc i . . .  U s t ę p ,  o k tó r y m  m ó ­
w ię  z a w ie r a  l i s t  b o h a t e r a  do b o n a t e r k i .  Czy b ę d z ie  p a n i  m o g ła  j e ­
szcze  p r z e c z y t a ć ,  czy  też  m a m  z a p a l ić  la m p ę .

M a r t e n o w a  w z ię ła  z r ą k  J a ł k i e w ic z a  g a z e tę  i p o d n o s z ą c  j ą  do 
b la d e g o  ś w ia t ł a ,  s ą c z ą c e g o  s ię  p r z e z  s z y b y  o k ie n n e ,  c z y ta ć  z a c z ę ła :

„ D r o g a  m o ja ,  d ro g a ,  n a d  w sz y s tk o  F e l i c jo !  N ie  w ie r z ę ,  b y ś  m o ­
g ła  zap o m n ieć . . .  P o c c  s , ę  m a m y  o k ła m y w a ć  w z a je m n ie . . .  K o c h a m  
C ię  i T y  m n ie  k o c h a s z ;  w sz e lk ie  u d a n ie ,  w s z e lk ie  p o z o ry  o b o ję tn o ­

śc i  s ą  ty lk o  g r ą  ś m ie s z n ą  i n ie u d o ln ą . . .  J e ś l i  n ie  m a s z  d o ść  o d w a g i ,  
b y  o d rz u c i ć  t e  w szys tk ie  fa ł s z e ,  to  j a  j ą  z n a jd ę  w so b ie  i n ie  m o ­
żesz  m i teg o  z a b r o n ić !  N ie  m o żesz  n a m  o b o jg u  z a b r o n i ć  s z c z ę ś c ia ! "

W y s o k a  p o s t a ć  M a r t e n o w e j  z g ię ła  s ię  i z a ł a m a ła .  P ę k ł a  k a m i e n ­
n a  n i e r u c h o m o ś ć  ry só w . . .  U s t a  j e j  d r ż e ć  zaczę ły ,  z  oczu  o g r o m n y c h ,  
c z a r n y c h ,  bez  b la s k u  p o p ły n ę ły  Izy i to cz y ć  s i ę  j ę ł y  j e d n a  za  d r u g ą  
po  b la d y c h  p o l ic z k a c h . . .  S i ln e ,  p ię k n e  d ło n ie  z a ł a m a ły  s ię  b e z ra d n ie . .

— J a k to . . .  j a k to . . .  s z e p t a ł a  b e z d ź w ię c z n ie  —  w ię c  d la te g o ,  ty lk e  
d la t e g o  j a  g o  z a b i łam . . .

G łu c h e  łk a n i e  w y r w a ł o  s ię  z j e j  p ie r s i ,  d łu g o  h a m o w a n e  ł k a n i e  
r o z p a c z y ;  t w a r z  j e j  s k u r c z y ł a  s ię  od bó lu ,  s p le c io n e  r ę c e  do u s t  p o d ­
n io s ła .  A p o te m  oczy p e łn e  lez  i m ę k i  s e r d e c z n e j  n a  J a ł k i e w ic z a  
z w ró c i ł a  i p o w ie d z ia ła  c ic ń o .

—  T e r a z  p a n  j u ż  wie.. .
—  T a k ,  w ie d z ia łe m  to j u ż  i p rz e d te m . . .  T e n  l i s t  z n a la z ła  p a n i  m o ­

że w  j a k i e j ś  k s i ą ż c e  C h o iy ń sk ie g o ,  m oże  w  je g o  Dokoju na  b iu r k u  
i s ą d z i ł a  p a n i ,  że  to  l i s t  do k o n ie ty ,  ry w a lk i . . .  S ły s z a ła  p a n i  m o że  
o F e l i c j i  W e s t e n  i p o łą c z y ła  p a n i  t e n  l i s t  z j e j  o so bą ,  o s z u k a n a  
w s p ó ln o ś c ią  im ie n ia . . .  N a r z e c z o n y  p a n i  by ł  s k r y ty  i t e r a z  zdawra ło  
s ię  p a n i ,  że  to , co u k r y w a ł ,  to  b y ła  w ła ś n i e  m i ło ś ć  do in n e j .  P o s t a n o ­
w iła  go p a n i  ś le d z ić  . g d y  p o j e c h a ł  do W a r s z a w y ,  p o je c h a ła  p a n i  za 
n im  tym  s a m y m  p o c ią g ie m , P r z y s z ł a  p a n i  a ż  tu ,  do te g o  d o m u .  N a  
l i śc ie  lo k a to ró w  z n a la z ła  p a n i  n a z w is k o  W e s t e n  i to  u p e w n i ło  panu*  
w p o d e j r z e n iu . .  I  w te d y  to  s p o s t r z e g ł a  p a n i ą  p e w n a  m ło d a  o só b k a  
z t e g o  do m u ,  k t ó r a  p r z e s z ła  s i e n i ą  obol. p a n i ,  z a u w a ż y ła  p a n i ą  i p ó ź ­
n ie j  p o z n a ła  tu ,  n a  ty c h  s c h o d a c h ,  g d y  d z w o n i ła  p an i  dc d rz w i  W y ­
s zę b o ra ,  Dy p rz e s z k o d z ić  m u  w  o b ro n ie  F e l i c j i . . .  A ch ,  g d y b y  n ie  p o ­
sz ła  p a n i  s w e j  z em śc ie  t a k  da lek o ,  m oże  do d z iś  n ie  b y łb y m  
p e w n y m .. .

(D .  c. n . j
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